Raport z pobytu na praktyce zagranicznej:

Dane osobowe:

e-mail: b.posila@gmail.com
Firma:

INOV Finance, Barcelona, Hiszpania,

 www.inovfinance.com
Termin pobytu:

czerwiec-sierpień 2008

Zakres praktyk:

1. Nawiązanie kontaktu z polskimi czasopismami specjalistycznymi w celu rozpoczęcia współpracy i sprzedaży raportów INOV Finance na polskim rynku.

2. Przygotowanie letniej kampanii reklamowej INOV Insurance.

3. Przygotowanie i wdrożenie programu promującego polecanie znajomym usług firmy INOV Insurance przez jej klientów.

4. Opracowanie maili okolicznościowych.

5. Wstępne prace nad modernizacją strony internetowej firmy.

6. Obsługa klientów angielskojęzycznych.

7. Bieżące tłumaczenie dokumentów.

1. Faza przygotowawcza:

Szukanie firmy rozpoczęłam dosyć wcześnie, wysyłając moje CV do wielu instytucji. Niestety odpowiedź otrzymałam jedynie z kilku. W konsekwencji wybór padł na firmę INOV Finance, której dane znalazłam na stronie internetowej francuskiej izby handlowej w Barcelonie.

Poza dopełnieniem formalności pomiędzy CRPM a firmą, warto zaopatrzyć się w europejską kartę ubezpieczenia zdrowotnego oraz kartę ISIC. Przydadzą się również okulary słoneczne i krem z mocnym filtrem (
Barcelona jest bardzo turystycznym miastem ze względu na swoje nadmorskie położenie, jak i architekturę oraz wiele rozrywek, jakie proponuje. Największe nasilenie ruchu turystycznego jest oczywiście latem, kiedy temparatury oscylują wokół 30 stopni w cieniu w dzień, a w nocy rzadko spadają poniżej 20. Barcelona tętni życiem 24h na dobę. Jej okolica jest równie ciekawa, chociażby dzięki muzeum Salvadora Dalí w Figueres, klasztorze Montserrat, czy starówce w Gironie.
2. Przyjazd do Firmy organizującej praktykę:

Do Barcelony z Polski latają bezpośednio dwie linie lotnicze: LOT i Clickair, przy czym ta ostatnia zdecydowanie wygrywa pod względem ceny. Poza tym na lotnisko w Gironie można dolecieć liniami Ryanair lub Wizzair, ale trzeba dodać około 11 euro za bilet z lotniska do Barcelony.

Z lotniska udałam się bezpośrednio do hostelu, który wcześniej zarezerwowałam. Firma nie proponowała mi żadnej pomocy ani przy transporcie, ani przy zakwaterowaniu.

3. Rozpoczęcie praktyki:

Niestety firma niewiele mi pomogła w szukaniu zakwaterowania, lecz po 2 dniach intensywnych poszukiwań byłam już wygodnie ulokowana we własnym pokoju z łazienką. Następnie zadbałam o przyznanie mi numeru N.I.E. (Numero de Identificacion de Extranjeros). Jest to dokument uprawniający do legalnej pracy w Hiszpanii, a także do założenia konta w banku i innych formalno-prawnych czynności. Otrzymuje się go natychmiastowo. W tym celu należy udać się na posterunek policji (ulica Juan de Borbo) i najlepiej zaopatrzyć się wcześniej w fotokopię paszportu albo dowodu. Na miejscu należy pobrać i wypełnić specjalny formularz. Zdarzają się kolejki, więc warto przyjść w miarę wcześnie.
Będąc w posiadaniu numeru N.I.E., można założyć konto w banku. Ja wybrałam bank Caixa, bo jego oddziały i bankomaty znajdują się praktycznie na każdym rogu. Koniecznie poproście o wydanie specjalnej karty Jove, która uprawnia do wielu zniżek. 

Nie korzystałam za wiele z transportu publicznego, ponieważ odległość z domu do biura pokonywałam pieszo. Jednak polecam korzystanie z rowerów miejskich. Trzeba niestety wykupić abonament na cały rok, ale jest on naprawdę tani (24 euro). Adres strony internetowej, gdzie można zamówić taki abonament to: www.bicing.com. Ja niestety nie doczekałam się mojej karty wysłanej pocztą i osobiście pofatygowałam się po jej odbiór.

Kolejnym ważnym krokiem zaraz po przyjeździe jest zakup hiszpańskiej karty SIM (oczywiście pod warunkiem, że macie telefon bez simlocka). Ja kupiłam kartę prepaid w Orange za około 18 euro.

4. Zakwaterowanie:

Poszukiwania pokoju rozpoczęłam jeszcze w Polsce przeglądając stronę www.loquo.com i wysyłając maile. Jednak ciężko zdecydować się na cokolwiek na podstwie zdjęć, które nierzadko rozmijają się z rzeczywistością. Dlatego będąc już na miejscu, dzwoniłam na numery z ogłoszeń i umawiałam się na oglądanie mieszkań. Zdecydowałam się na pokój w dosyć orginalnym mieszkaniu w dzielnicy Raval, która znajduje się w centrum Barcelony. Dzięki temu praktycznie wszędzie mogłam dojść na nogach. 

Ceny wynajmu pokoju zaczynają się od 300 euro. Często są to bardzo małe pomieszczenia bez okien. Jeśli zamierzacie zostać w Barcelonie na zimę, to sprawdzajcie, czy mieszkanie jest wyposażone w ogrzewanie. Wybór dzielnicy zależy od tego, czy cenicie sobie spokój, czy wolicie znaleźć się na Rambli w przeciągu pięciominutowego spaceru. W Raval nigdy nie doświadczyłam ciszy, ta dzielnica nie śpi.

4. Opis przebiegu praktyki:

Firma INOV Finance razem z INOV Insurance tworzą INOV Group i zostały założone przez Bernarda Retali, który przez 6 lat pracował na stanowisku kierowniczym w firmie Winthertur w Warszawie. Bernard Retali jest z pochodzenia Francuzem, ale wiele lat przebywał zagranicą. Stąd jego pomysł, aby świadczyć usługi dla Francuzów i innych cudzoziemców przebywających w Hiszpanii. INOV Insurance jest agentem ubezpieczeniowym, natomiast INOV Finance zajmuje się opracowywaniem raportów na temat sektora ubezpieczeń w różnych krajach europejskich.
Obie firmy skupiają w sumie 4 osoby, więc atmosfera była bardzo „rodzinna”. Ja byłam odpowiedzialna za kontakty z Polską w ramach reprezentowania stowarzyszenia LIMRA przez p. Retali oraz za działania marketingowe w Hiszpanii z ramienia INOV Insurance. Czerwiec i lipiec były miesiącami dosyć intensywnej pracy w porównaniu do sierpnia, kiedy Barcelona opustoszała, włączając w to nasze biuro.

Zadania, które mi przydzielono były ciekawe, wymagały sporo samodzielnej pracy, ale jednocześsnie przyniosły mi dużo satysfakcji. Fakt, że była to bardzo mała firma, sprzyjał podejmowaniu wyzwań, na jakie w innym miejscu by mi nie pozwolono. Z drugiej strony brak fachowego podejścia personelu od strony marketingu powodował, że byłam skazana na uczenie się na własnych błędach.

Ogólne wrażenia z praktyki mam bardzo pozytywne. Szczególnie cenię sobie atmosferę pracy i zaufanie, jakie mi okazano. Ponadto, miałam niepowtarzalną okazję pracować w międzynarodowej atmosferze, posługując się czterema językami na raz (p. Retali mówi biegle po polsku). 
Firma zaproponowała mi wynagrodzenie w wysokości 400 euro, co pozwoliło mi pokryć koszty zakwaterowania.
5. Życie towarzyskie i zwiedzanie:

Jak już wcześniej pisałam, Barcelona jest dobrym miejscem, żeby się rozerwać. Proponuje wiele atrakcji, duże dyskoteki, bary z muzyką na żywo, pokazy flamenco, czy kino na świeżym powietrzu. Naprawdę jest w czym wybierać szczególnie latem. Godne zobaczenia jest święto dzielnicy Gracia w sierpniu, kiedy to przez dwa tygodnie ulice są pięnie udekorowane, a na każdym placu rozbrzmiewa muzyka. W lipcu natomiast polecam pokazy filmów w Sala Montjuic, która znajduje się na świeżym powietrzu przy Castel de Montjuic. Na miejscu można wypożyczyć leżaki, wstęp kosztuje 4 euro.
6. Inne praktyczne informacje dot. warunków ekonomicznych:

Przy szukaniu pracy trzeba się liczyć z tym, że większość pracodawców wymaga znajomości katalońskiego. Choć można próbować w miejscach, gdzie jest dużo turystów i gdzie bardziej się ceni angielski, czy francuski.
Szczegółowych cen niestety nie pamiętam, ale żywność w Hiszpanii jest dosyć tania. Piwo w barze kosztuje około 2 euro (małe). Polecam odwiedzanie La Boqueria zaraz przed zamknieciem ok. 19, bo wtedy można tanio kupić swieżo wyciskane soki owocowe. Poza tym, zakupy w tym miejscu odradzam, bo ceny są nastawione na turystów.

7. Inne:

W Hiszpanii, tak jak zresztą w innych południowych krajach, obowiązuje przerwa w pracy od 13.00 do około 15.30. Dlatego w tych godzinach niektóre sklepy i urzędy są nieczynne. Banki otwarte są jedynie do 14-15. 

Ze względu na bardzo dużą liczbę turystów, kradzieże w Barcelonie zdarzają się nagminnie. Trzeba uważać przede wszystkim w metrze, restauracjach, sklepach, ale również podczas zwiedzania czy odpoczynku na ławce w parku. Słyszałam wiele historii o kradzieżach, a mojej mamie ukradziono torebkę w kościele! 
Policja jest tu bardzo tolerancyjna. Szczególnie jeśli chodzi o palenie marihuany w miejscach publicznych oraz Pakistańczyków sprzedających piwo na każdym rogu ulicy.

Dzięki pobycie na praktyce, poznałam inny styl życia i inną kulturę, która właściwie jest mieszanką kultur ze względu na międzynarodowy charakter miasta. Jestem pewna, że kiedyś jeszcze tam wrócę, aby zachwycić się ponownie tą żywą, kreatywną, rozśpiewaną i wiecznie młodą Barceloną. 

8. Ocena:

w skali od 1 do 5 pod względem ogólnym i merytorycznym
· pod względem ogólnym  – 5
· pod względem merytorycznym  - 3

